
• 

Cena 5 zł. 

Nr. 71 (1341) 
ROK V. 

Wielkie i radosne święto 

Opłata pocztowa uiszczona r7czałtem. 

NIEDZIELA 

Wyborcy ridz· eccy idą do urn 
by zamanifestować ·swq wierność Partii i Stalinowi 

Ze, wszystkich kra11ców Związku Radzieckiego napływa ją . wiadomości· tysiącami świateł. Girlandy żarówek !luminu 
o zakonczeniu przygotowa1'! do wyborów .io Rady Najwyższej ZSRR. Już za ją gmachy publiczne l lokale wyborcze w ca 
kilka gorizin wielomi!i~owe rzesze na rodu radzieckiego pójdą do urn wybor- !ej stolicy ZSRR. Czerwonymi sztandarami i 
czych, by oddać swe głosy na kandydatów stalinowskiego bloku bezpartyjnych transparentami udekorowane są lokale wy­
i komWJJistów na najlepszych synów i córki bo haterskiego narodu radzieckiego. borcze. 

D'!iesiątki milionów mieszkańców ZSRR witają dzień 12 marca jako wiei- Załoga wielkich zakładów „Elek~r-ozawod''; 
kie i radosne święto. które e.najdują się w dzielnicy stalinowskiej 

Moskwy, złożyła przed kilku godzin.ami mel-
Ulice miast i wsie kołchozowe toną w czer I pocą czerwone sztandary, powiewają transpa dunek, że w wyniku współzawodnictwa ku 

:viem sztandarów, barwnych transparentów ~enty or~z w~elkie po.rtrety Lenina, ,Stalina czci wyborów do Rady Najwyższej ZSRR, 
r plakatów, głoszących wielkie sukcesy powo 1 cz!onkow B1Ura Polltycznego KC WK.P(b) wykonała plan 5-letnl. Meldunki o wielkich 
jennej pięciolatki, rosnącą potęgę sił obozu Na Plac1;-1 _Cze~wonym. na gmach.u Prezydium sukcesach produkcyjnych, osiągniętych we 
iemokracji i socjalizmu na całym świecie, R~dy_ ~m1strow ~SRR na prz~c1wko Kremla współzawodnictwie socjalistycznym, ku czci 
jedno~ć nar du d · k' g k . k w1drneJe olbrzymi portret Stalina ora<z potę- wyborów do Rady Najwyższej ZSRR nadcho 
k ~ . 0 . ra Z.lee ie o, raczącego u żny transparent e; napisem: „Niech iyj.e .J{Qn dzą również z 'Dalekiego Wschodu i i·epublik 
om~ni~moW1. stytucja Stalinowska - konstytucja 7.wycię- środkowo - azjatyckich oraz młodych repu-
Odsw1ętną szatę przybrała Moskwa skiego socjalizmu!", „Niech żyje blok komuni blik nadbałtyckich, rz; południowej Rosji i z 

mózg. i serce .~elkiego ZS~ i całej postę- stów i bezpartyjnych!". Wieżyczki gmachu dalekiej Syberii, z kopalń, hut, osiedli prze­
powei ludzkosc1. Na wszystkich domach lo- Rady Ministrów i portret Stalina jarzą się mysłowych i wsi kokhozowych. 

Nowa Modena we Włoszech 

De asperi każe strzelać do chłopów 
. W Bisacquino (prowincja Palermo) chło ! którzy pobili do krwi 50-letnią chłopkę nio 

p1 wracający do wsi po zajęciu ugorów zo-

1 

sącą sztandar spółdzielni chłopskiej, Gdy 
stali zaatakowani przez 300 karabinierów, chłopi stanęli w jej obronie karabinierzy o-. 

1 
. : tworzyli ogień, raniąc wiele osób. Jeden z 

Jl 
r~nnych znajduje się w beznadziejnym sta 
nie. 

1 Następnie karabinierzy urządzili we 

CO POSIEJESZ, TO ZBIERZESZ 

Radzieckie Zw. Zawodowe 
dziękują za życ:,:enia 

przesiane przez CRZZ 

wsi obławę, aresztując 40 osób. 
Obszarnicy włoscy coraz częściej używa 

ją bojówek faszystowskich iprzeciwko wal­
czącym o swe prawa masom chłopskim, 

Depesze ze świata 
Dnia 4 marea 1950 r. władze amerykańskie, 

pDStawHy nielegalnie przed sądem dyplomatę 
radzieckiego - Gubiczewa. 

W toku rozprawy wykazana została bezpod. 
stawność wysuniętych przeciwko Gubiczewo. 
wi oskarżeń. niemniej jednak sąd skazał Gu. 
biczewa na 15 lat, jednakże w związku z fia­
skiem oszczerczej rozprawy, polecił Gubłcze­
wowi w 2 tygodniowym terminie wyjechać do 
ZSRR. 

* • * 
Nikła większość, jaką dysponuje rząd labo 

urzystowski w Izbie Gmin, po ostatnich wy 
borach zmniejszyła się do 6 głosów, gdyż pod 
czas wyborów dodatkowych w Manchesterze 
zwyciężył kandydat konserwatywny. 

* • * 
Według oficjalnych danych Ministerstwa 

Handlu USA, w okresie od lutego 1949 r. do 
lutego 1950 r. liczba. bezrobotnych wzrosła o 
1.463 tys. 

przy czym policja odnosi się do działalności 
tych bojówek wielce pobłażliwie. Prze­
ciwko bojówkarzom faszystowskim wystę­
puje jednak sama ludność. 

Ostatnio ze stanowczym odporem ze 
strony ludności pracującej spotkało się ze­
branie w Brescii z ud.ziałem uzbrojonych 
m~tów faszystowskich w celu stworzerua 
pogromowej organizacji antychłopskiej. Ro 
botnicy wszystkich miejscowych fabryk 
przerwali pracę i ro~ędzili faszystów. 

Biuro Prasowe ONZ ogłosiło takie dane do 
tyczące wzrostu bezrobocia w Innych krajaeh 
kapitalistycznych, tak np. we Francji beJI'o 
bocie wzrosło o 56 proc„ w Holandii o 58 
proc„ w Szwajcarii o 100 proc., w Niem­
czech zachodnich o 99 proc. 

--Nowy statek 
opuścił stocznię -
W stoczni gdańskiej oobyło Się w dniu 

11 marca br. wodowanie pierwszego po.l 
skiego drobnicowca ~u ,,Lewant". Sta­
tek ten, który otrzymał nazwę SS „War­
szawa" posiada 4 tys ton wyporności 1 zo 
stał zbudowany całkowicie na podstawie 
planów polskich konstruktorów. Budowę 
jego ukońce.ono w oo:nac.zonym terminie 
w ramach wspólrzawodnictwa długofalo­
wego. 
Matką chrzestną nowej jednos~ki pol­

skiej marynarki handlowej została przo­
dująca frezerka stoczni gdańskiej, ob. Jó 
zefa MarszaJek. 

I 

Wybory 
w kraju socjalizmu 
Drugi raz po zwycięstwie nad faszyzmem lutl:de 

radzieccy wyuierajq przedstawicieli do Rady Nai· 
wyższej ZSRR. Drugi raz po zakończeni~ u:ojny 
ludzie radzieccy korzystają z praw, jakie im da!c. 
najdemokratyczniejs:a konstytucja świ.ata, Konsty 
tucja Stalinowska. 

Pierwsze po wojnie wybory do Rady Najwyi!zej 
ZSRR, w lutym 1946 roku stały pod znakiem za­
dań, postawionych w pierws:ej powojennl'j pięcio 
latce stalinowskiej. Zadania postauione przed 
czterema laty nie tylko zostały wykonane, ale zna· 
cznie przel.croczone. 

Drugie po zu1ycięst1~·ie nad faszy zmem wybory 
do Rqdy Najwyższej ZSRR odbywają się w cza­
sach, gdy zbrodnicza, kosmopolityczna banda im· 
perialistów przygotou'Uje l11dzkości 11ou>q wojnę 
~wiatową. Ale na drodze do realirocji tych zbrod 
niczych pla11ów stoi niezwycięiony Związek Ra· 
dziecki na czele światowego ruchu obr01lców po· 
koju, ruchu, który obejmuje już 800 milionów 
ludzi :iiorgan.izowanych państwou:o i dalsze dzi.e­
siątki milionów ludzi pracy we wszystkich kra­
jach •kapitalistycznych. 

„Imperialistom - jak stwierdził marszal.ek 
Bułgąnin - nie uda się tak łatwo rzucić 
rutro<ly w 01chłai1 nowej wojny, tym hardziej 
że nasz miłujący pe>kój obóz rnzporządze. o­
Lecnie wszystkimi nawet najbardziej nowocze 
snrmi grodkami, by odeprzeć i zmiażdżyć 
ag~tiorów". 

W takich to warim kach ludzie radzieccy doko 
nują dziś wyborów do Rady l\'ajwyższej. Okres 
poprzedzający wybory, przebiegł pod .zrnlkiem 
wielkiej al:i;.'rrności politycznej i wspaniałego twór 
czego ent11ziaz111u pracy. Z czego płynie t.en en• 
tuzjazm, obejmujący cały 200 milionowy naród?, 

„U nru; - powiedział Stalin - człowiek 
pracy nie może czuć się zagubionym i &a· 
mowolnym, Wl'ęcz przeciwnie, człowiek pra­
cy czuje się u nas wolnym obywatelem swego 
kraju, swego rodzaju działaczem społecznym. 
I jeśli pracuje on dobrze i daje społeez.eń­
stw'U to, co może dać - jest bohaterem pra­
cy, okrytym chwalił"· 

Ten fakt właśnie uczynił ze Zwiq.zku Radziec­
kiego pierwsze mocarstwo świata, prawdziwq oj­
czyznę ludzi pracy. Zdobycze i osiągnięcia zawdzię 
czają ludzie radzieccy kierowniczej sile narodu, 
Ws::;echzwiqzkowej Kamu.nistyczn.ei Partii (bolsze 
wików) Partii Lenina - Stalina i jej genialnemu 
wodzowi Stalinowi . 

5~-a rocznica urodzin 
premier• Grotewohla 

Z okaz.ii 56 roC!2!1'.ł· 
cy urodzin preiniera 
Nie~eckiej Republi­
ki Demokratyc21n.ej -
Otto Grotewohla, pre 
zydent Wilhelm Pieck 
przesłał mu ży~enia 
w imieniu wszystkich 
demokratów i patrio­
tów niemieckich. Sr.ef 
radzieckiej komisji 
kontroli generał Czuj 
kow przesłał do pre­
miera Grotewohla de 
peszę z gratulacjami. 

Dla rzłorenia osobi­
stych życzeń preybyli do pręmiera Grote­
wohla przedstawiciele akredytowani przy 
rrządzie Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, m. in. szef misji dyplomatycznej RP am­
basador Jan Izydorczyk. 

60 tys. ton zboża 
nadeszło już z ZSRR 

Według ostatnleh meldunków nadeszło do 
kraju ponad 60 tys. ton zb<l'ia, radzleclde.go, 
w tym 54 tys. ton pszenicy konsu.mcyjnej. 
otrzymaliśmy ponadto 3,5 tys. ton wysoko­

gatunkowej pszenicy siewnej, która rozpro­
wadzona zostanie do poszczególnych woje­
wództw na a.keję siewną. Nadeszło równie! 2 
tys. ton jęC7lnticnla i pon.ad 2 tys. ton różnych 
gatunków kasz. 

I 
W na.jbllższym czasie spodziewane są na­

stępne transporty zboża ze Związku Rad2lłec 
kiego. Centralna Rada Radzieckich Związków Za 

wodowych !WCSPS) pr.zesłała do przewodni­
czącego Centralnej Rady Związków Zawodo 
wych w Polsce, Aleksandra Zawadzkiego na­
stępujące pismo: 

Konkurs w wełnie rozstrzygnięty · 
„WCSPS wyraża podziękowanie za przyja­

cielskie pozdrowienia z oka7lji nowe.f obniżki 
w ZSRR państwowych cen detalicznych żyw­
nośei i towaTów przemysłowych codrlennego 
użytku oraz z okazji oparcia kursu rubla na 
ba7iie złota. 
żyrzymy bratnim Związkom Zawodowym 

Polski dalszych sukcesów w dziele polepsze­
nia ekonomicznych warunków mas pracują­
cych i w budowie socjalizmu." 

Z pozdrowie'.'l.i~m 
W. KUZNIECOW 

Przewodnicą-cy WCSPS. 

~ekretarz ŚFMD 
' wysiedlony przez rzqd Bidault 

Jak donoszą z Paryża, sekretarz Swiatowcj 
Fcdc.rac,ii Młodzieży Demokratycznej Wil­
liams, mimo energicznej akcji wszystkich or 
ganizacji clemokratycznych podjętej w jego 
obronie, został w piątek brutalnie wysledlo 
ny z Francji. 

Williams oświadczył w chwili wyjazdu: 
„Jestem pewien, że wrócę do Francji, gdy 
kraj wasz będzie miał rząd godny tradycji 
walk wielkiea:o na.rndu francusltie1m". 

15 zespołów otrzymało nagrodę 
150 ~!łięcy złotych oraz tytuł brygady najwyższej jakości w przemyśle wełnianym 

W dniu 1 marca br. dokonano podsumowa-1 Nagrody otrzymały następujące zespoły: 
ula wyników konkursu jaki fabryki przemy STEFANA SZPAKOWSKIEGO z PZPW Nr 1 
siu wełnianego podjęły przy końcu ub. roku (100 proc. extry i 125 proc. bazy), FRANCISZ 
w celu wytypowania najlepszych zespołów ja KA JANUSA z PZPW Nr 3 (100 proc. extry 

ZEF A BYRDY z PZPW w Bielsku, (94,1 pro 
cent extry i 126 proc. bazy), JANA KOPACZ 
KI z PZPW w Bielsku (95,4 proc. extry l 146 
proc. bazy), PIOTRA KUDLI:RSKIEGO z 
PZPW Nr 29 (87,7 proc. extry i 115 proc. ba­
zy) oraz zespół młodzieżowy HENRYKA 
ZBIORCZYKA z PZPW Nr 6 (98,9 proc. ex­
try i 121 proc. bazy). 

I 
kościowych. i 124 proc, bazy)„ JANA CZEKALSKIEGO z 
Sąd konkursowy składający się z przedsta PZPW Nr 2 (100 proc. extry i 121 proc. bazy), 

wiciell Zarządu Gł. Związku Włókniarzy, Cen JÓZEFA SŁOMIŃSKIBGO z PZPW ~r 2 (100 
tralnego Zarządu Przem. Weln„ S•'u:ji Współ proc. extry i 115 proc. b.), STANISŁAWA RO 
zawodnictwa Pracy prz)' CZWełn„ Główneg9 SIAKA z PZPW Nr 36 (100 proc. extry i 112 Jak widzimy z powyższego wykazu konkurs 
Inspektoratu Techn. Kontroli, oraz Oddziału proc. bazy), JOZEF A ZYGMUNTA z PZPW ten zmobillzował masy pracowników produk 
Procesu Technol. biorąc pod uwagę oslągnlę- Nr 1 (100 proc. extry i 125 proc. bazy), JA- cyjnych przemysłu wełnianego do wzmożenia 
cia zespołów biorących udział w konkursie NA KONWERSKIEGO z PZPW Nr 37 (100 wysiłków w walce o podniesienie jakości pro 
w okresie grudnia i ~tycznia postarwwił 15 ze proc. extry i 111 proc. bazy), ZUZANNY SI- dukeji, co znalazło swój wyraz w stosunkowo 
społom, w tym 13 zespołom tkackim i dwóm KORA z PZPW w Bielsku (100 ._proc. extry l poważnej ilości extry przy jednoczesnym prze 
przędzalnianym, przyznać tytuły zespołów naj 103,6 proc. bazy), ANTONIEGO, KANI z PZPW kroczeniu baz akordowych. W konkursie tym 
wyższej jakości oraz premiować ich nagro- w Bielsku (95,4 proc. extry i 123 proc. bazy), brało udział 370 zespołów ze wszystkich ra­
dami pieniężnym.i w wy11okości 150 tys.. zł. FRANCISZKA Z.UCHOWSKIEGO z PZP\V bryk przcn;iysłu wełniam~ao na. terenie kra-
każda. Nr 39 (98,2 proc. extry i 116 proc. bazy), JO- I Ju. (w) 

\ „ 
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STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWĄNY." Nr.-,..,,, 

Przed wiosenną kampanią siewną I „~ 
Gotowe d a kC J• 1· I 1 STAŁ~Z!! ~- °K.•

1 
W 'P"Wi• 

. 
• I kursów zechce Pan zgłosić s.ię do !'Ogniska" I - ul. Moniuszki Nr 4, gdzie udzielą Panu 

TOR W Pabia11ica h wykonał przedterminowo lwy;.ze:~:::c~~:.~;:;ulQ': szkoła przy-
• } } · il sposobienia włókienniczego mieści się w Ło e zimowy p an naprawy tra ttorow Idzi przy ul. Przyszkole Nr 4.6. Z?aj~uj: się 

· . . . . tam również internat. Nauka i wyzywieme -
W dniu wczorajszym na łamach naszego pJsma zamieściliśmy reportaż d\vie 50 lat uśmiecha l<J się, troskhw:e bezpłatne. Rekrutacja odbywa się wyłącznie 

z Komprachcic na Sląsku, omawia.iący akcję naprawy traktorów i wyko- oglądając stojący motor. Zaraz bęj.z~e 'za pośrednictwem Org. „Służba Polsce" . 
nanie zimowego planu remontoweg-o. próba · mocy silnika. Ona, zad'ecydu1e * ND * KOlQ'SKIE· Lód 

Również na terenl,e województwa łódzkiego, a mianowicie w Pabla- czy można go wmontowas do ~rakt~HU k' Rti.T:A:sig~~~~ie organizował w~pom~ 
nicach, warsztaty remontowe T.O.R. wykonały swój plan w 100 procen- i przyst<Jpić do fazy wykoncz~mo.we.1. . n~a~yc~1jrn~sów. 'Może zechce Pan zwrócić się 
tach oddając ponad 30 traktorów s;rotowych do akcji wiosennej. Na placu przed zabu~ow~mai:m. cięTz- z zapytaniem do „Orbisu" w Warszawie. 
Jednocześnie z pabianickimi warsztatami o wykonaniu planu zameldo- ko warczą traktory i C!iJ~niki. o *, * * 

wał T.O.R. w Końskich. ostatni egzamin sprawn<;>sc1, maszyn CZYTELNIK z PIOTRKOWA: Waru~k~ 
Huk moto:-ów traktornwych, zgrzyt 

ciętego żelaza i ogólny hałas trwający 
hez przerwy w halach remontowych 
T.0.R-u w Pabianicach ucichł nagle, 
jak za dotknięciem czarodziejskiej róż­
dżki. 

1 J -go marca godz. 13. Po kilkutygod­
niowej pracy, . po zmal2,'aniach z trudno­
ściami, brakiem niektórych materiałów 
i części oraz z szeregiem nie11rzewi­
dzianych okoliczności, hamujących pra­
cę przy remontach traktorów, plan ro­
bót zimowych został wypełniony w łOO 
procentach. 

Uwalany smarem kierownik warszta 
tu ob. Horwat ogłasza radosną nowi­
nę. 

- Dzień ten ma doniosłe znaczenie 
dla naszych warsztatów - mówi, wska 
zując równocześnie na rząd lśniących 
traktorów i ciągników - Te maszyny 
$ą bowiem dowodem naszych sPQtęgo­
wanych wysiłków i wspólnej pracy. 
Każda z nich przeszła kapitalny re­
mont, w czasie którego poszczególne 
części zostały wymienione lub regene­
rowane. Daje to gwa.rancję, iż w tego­
rocznej akcji wiosennej nie będzie już 
przesto jćw z powodu awarii motorów. 

Ale w T.0.R. nie ma czasu na dłu­
gie przemówienia. Czeka.fą jeszcze ma­
szyny naprawione tu dodatkowo poza 
planem. Zawarczały więc znów moto­
ry. Wzmógł się hałas. 

- A jednak plan wykonaliśmy -
o:fezwał się pracujący na tokarni przo 
downik pracy ob. Kopeć Czes!aw -
zawsze mówiłem, że przeż współzawod 
nictwo podniesie się wydajność. 

Gdyby nie te zmiany i budowa - po-' 
wiódł ręką .::Jiokoła hali - już dużo 
wcześniej mielibyśmy taką uroczystość, 
jak dzisiaj. 

Okazuje się, że warsztaty pabiani­
ckie sa w trakcie reorganizowania. Bę­
dzie tu w niedalekiej przyszłości naj­
większy ośrodek naprawczy w całym 
województwie łódzkim. Wznosi się już 
dodatkowe hale, sprowadza nowoczesne 
maszynv, uzupełnia personel nowymi 
wykwalifikowanymi siłami. 

- Zeby to tylko remont powodował 
opóźnienia w pracy, łatwiej by było wy 
brnąć z sytuacji - odparli równ9cześ­
nie zagadnięci ob. Nowacki i Jankow-

przed oddaniem ich do ma 1ąt~ow P.q.~. mieszk?!1i~we w. Łodzi ~ą nape':'ffio t~ud;ueJ 
ski - trudni ej jednak naprawić Lanz Wszystkie są w doskonałet „formie . s~e amze.h w Piotrkowie. ~ąd~1my, ze i w 
Buldoga nie mając czę ści. Dorabialiśmy Dalszv stan zależy tylko od prowa::lzą- Piotrkowie zdoła Pan dostac s~ę d? Szkoły 
więc potrzebne elementy tu na miejscu, cy h ·ie traktorzystów. Otrzvmujt) sprzęt dla Doro~łych. Prz1kr~ nam! ze me w Pa-
wzoruj9c się na starych. . c . . o· d . h . na sprawie poradzić me mozemy, na przesz 

gruntownie napraw10ny. ie więc kodzie bo>viem stoi brak w Łodzi mieszkań. 
- Grunt, że wszystko zostało wyko- troskliwości oraz racjana,lnego sposobu * * * 

nane w przewidzianym terminie, ba na- wykorzystywania maszyny, będzie zale- WIECZORE IRENA - RADOM: Prośbie 
wet o cztery dni wcześniej. I żała wytrzymałość i trwałość trakto- Pani nie możemy uczynić zadość. Wiele nu 

Obaj robotnicy liczący razem zale- rów. (j) merów „Expressu Il.", w których drukowana 
była powieść „Oczy Krystyny" z1tało wy­
czerpanych. 

* * * „ZNAK ZORO": Radzimy (napisać bezpo 
średnio do oddziału personalnego Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi - ul. 
Daszyńskiego Nr 36. 

* * 

' Codzienna noroelka „Expressu" An.toni Czechow listą ... Przyznaj no się bratku bez bicia, I Romansow, ocierając rękawem łzy, 
czy jesteś rzeczywiście socjalistą? pochlirywal. 

R - Rrrr! hau, h~u. h~ul - Zryj! ~:ryż mnie!„. Jak dugo ży-. ozmowa Z psem - C?? Znowu gryziesz?. N_i~ bądź ję nikt jeszcze nie powiedział mi do-
t~ki za 1ad.łY.'-·· Ale ~acz~k,aJ, coz to ta- brego sło\Va ... Wszyscy nazywa ją mnie 

~~ła mroźna noc. Na niebfo świecił I w życiu!„. Smiesz szczekać na mnie„. k1~go. chcia1em pow1edz1ec? A~h prawda! poza plecami \\rywłoką, w oczy jeJnak 
księzyc. Aleksy Iwanowicz Romansow na człowieka?„. A ty wiesz, że czło- ~owił~~ ? .tych yyłkach„. ze dmu~h~ ma ją same slodki-e słówka i komple­
wypił tego dnia cokolwiek za wiele. wiek jest królem stworzenia ... Wiesz o ~1e:;z 1 JUZ i~!1 n~e ma„., . o. m.ar~osci menty. Zeby choć raz dał mi ktoś w 
Teraz - zupełnie pijany - długo i tern?.„ Podejdę do ciebie trochę bliżej, swiata~„. P<:coz. więc włascnv1e ~YJemy, mordę i sklął od ostatnich.„ Dlatego 
ostrożnie otwierał furtkę, zanim wresz ażebyś mógł obejrzeć mnie dokładniej„. zapytu1ę w1elk1rn g~osem? .~atki rod~ą gryź mnie piesku! Targaj upadłego czło 
cie wszedł na podwórze. No i iak? Jestem człowiekiem, czy nie? nas w n:ękach, .my iemy. p11emy, w mię wieka! Gryź zdrajcę! 
Obchodząc d'ookoła chwiejnym kro. - Rrrr„. nrr ... ! - zawarczał owcza- d~yczasH~ pa~u.1ą nam do ~łowy prze- Romansow, straciwszy równowagę, 

kiem śmietnik filozofował. rek. r~zne m.ądrosc1, po~e;n _um1eramy ~ ko- przewrócił się na psa. 
C · · t I · I ? M '' mec. I po co włascnv1e to wszystko! · . . , 

1 
• • • - zem,z~ 1e~1 cz owie<. . arnosc Romansow wyciągnął od niego rękę . Tak, tak. człowiek jest tylko pyłkiem, -; Szarp _.rn~1e d~le1, g~y~. Nie, z~lu 1 

nad marnosc~am1. Trochę p.op10!u, .ot, - No, dawaj łapę! Co? Pan robi mi który nic nie wart... Ty, na przykład, ~ębo,w cho~~az, boh.:. Nas~i, ugryz i t,ę 
pyłek ;nalutk1!... Paweł ~1koła1e:vicz afront? Pan nie chce mi podać swojej? jesteś psem i jesteś g-Jupi jak but ale iękę .. Dobrze. ~uz pł~me .kre.wl Do-
1~st mby guber!1ator.enr, figura "".ielce No j:Obrze, zapamiętamy to sobie!„. Ale adybvś tak umiał wleźć w głąb ludz- brze c1 t~k, h~lta1u ... Dz1ęku1ę ci, Azor­
niby wazna ale~ on ies. iyl.lw PYik~emi.. narazie„. No. nie kłóćmy się„. Ja pod- kiei ~uszy! „.G::lybyś był choć trochę V.u, c~y 1ak .się tarr~ nazywasz„: ~to-
Ot, raz dmuchmesz... a i ego JUZ n e chodzę do pana z sercem na dłoni.„ psychologiem!.„ k:o~nie met ci.„ .A l futro P?gryz ro\~-
maD! alsze 1·""'0 filozoficzne rozważania _;-; Hau,. ha~, _hau! rrr„. hau. hau! - Tu Romansow pokręcił głową i splu- m~z. bo pochodZI ono ~ łapowek„ .. W1-

V!", • I t . . nął. · dz1s~. . sprzedałe.m swo1~go brata i za przerwało złowrogie: „rrrr". \li scie <a? się p,~::;. ? . ł d · 1 I t _ Biota!„. Wielkie nieporozumie- t~ pieniądze. kupił~m ~0~1e futro.„ k~sz-
I Aleksy Romansow obejrzał się szyb- sobie ~Ó~v~~~zi::~~~~~i~:„ \v~~~ t~ nie! „. Czy ty wierzysz rzeczywiście, że lo~t z. bo~:zk.1em rowmez„. A teraz zeg-
<00. d I lk' gwiżdżesz na to, że człowiek jest wł ad- ia Romansow. sekretarz kolegialny, na J, di.ogi pieseczku, bo czas do jomu„. 

po a jarzyły się oczy wie iego, C" świata i i<rólem wszystkich stwo- je~tem królem stworzeń? Otóż mylisz Zegna I, kochaneczku! 
czarnego psa - stePQwego owczarka. ł r~eń? Tak? się! Jestem pasożytem. łapownikiem, Rrrr„. hau, hau„. 

Wielki, jak duży wilk, pies siejizia · ".' · obfudni,1< 1-,em ... Jestem bydl<>! Romansow pogładził psa,• nadstawił przy stróżówce, brzęcząc łańcuche~. Sp91rzał na . psa z dezaprobatą i " ł . d . . 
1 

dk 
Romansow spojrzał na niego i zamyślił zmarszczył brwi. . • • . . Ud'erzvł się pięścią w piersi i zap a- mu raz 1eszcze ·o UE?:ryz1ema y ę, a 
się zd'Ziwiony. - To znaczy, ze ugryzlbys r,own1~z kał. · · potem, otuliwszy się futrem, chwiejnym 

Przez chwilę milczał, a potem. wzru: n~szego gubarnatora Pawła ~~koła ie- - Jestem zdrajca, sprzedawczyk!..„ krokiem powlókł się dalej. 
szywszy rarriionami, pokiwał głową i w1cza? Tak? Prze~ Pawłem Ni koła 1e- A wiesz ty przez ko;zo zredukowano Kiedy nazajutrz Romansow obudził 
uśmiechnął się melancholijnie. czem \yszyscy pa~a1ą ... na ko)ana, a ty Jegorkę Koriuszldna? Przeze mnie! A ~ię w .PDłudnie, uderzył go z~ola ?so~li-

- Rrrr„. zawarczał znowu pies. go sobie lekcewazysz~ Tak~ kto proszc szanownego pana buchn~ł wy w1d~k: oto głowę, rę~e i nog;1 miał 
Romansow oburzony rozłożył ręce. Pokiwał ulową. dwieście komitetowych rubli i zwal11ł zaban:iazo~ane, . przy łozku zas stała 

_ Cóż to? Masz czelność warczeć na - Cży d'Obrze cię zrozumiałem? Ach potem winę na Swignezowa? Kto .to zapłakana .zona i lekarz z mocno zafra. 
człowieka? Ależ to oburzające! Coś po- tak! Wyszło szyjło z worka! Mam cię I zrobił? .Jużci, że ja! Byd!~!.„ Obłudnik, sowana mmil. 
dobneirn zdarzyło mi się pierwszy raz otaszku! Pokazu ie sie. że jesteś soc ja- Judasz! Pochlebca i kan alta ł (fłum. T.) 

„ I 
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PRZY&ODY WICKA I 

SOBEK: - c.,,y nie widzieli panowie I WACEK: - To świnia nie gęsi Ucie-1 WACEK: - Doganiamy ją!.„ 
gdzie gęsi? Uciekła mi... ka wprost d'o śródmieścia! WICEK: - Nareszcie! .Już nóg 

WICEK: - Przed chwilą tu była! WICEK: - A czegóż można wyma-1 czuję! Lap ją za ogon!... Hop!... 
WACEK: - Wyszła na u:licę! I gać od gęsi? Przecież wiadomo, że nie W ACEI(: - Ojej! Upadam!. .. 

I WACEK: - Czy widziałeś gęś, 
nie JASIO: - Owszem, dwa razy w 

I 
ciu: raz na rynku i raz u cioci„. 

WICEK: - E! Przecież widzisz, 
się z tym małym nie dogadasz! 

ży-

SOBEK: - B agam! Złapcie ją!... ma żadnego zrozumienia! . . WICEK: - Z drngi, niezdaro! 
że 

Bez bonów 

kupujemy dziś 
mięso i wędliny we wszJst­

kicb sklepach 
Dzlisiaj, w niedztelę 12 bm„ wszy­

stkie sklepy mięsne - uspołecznione i 
prywatne, otwarte są od go:ilz. 9-ej do 
14-ej. Ludność miasta może zaopatry­
wać się w mięso i wszelkieg-o rodzaju 
wędliny. 
Mięso sprzedawane jest J:>ez bonów i 

nabywać je można w dowolnej Hości. 
Wędlinę natomiast sprzeda ie się rów­
nież bez bonów, ale w ilości do l kg. na 
osobę, za wyjątkiem kiełbasy popular­
nej, która sprzedawana jest na bony. 

Zarządzenie to jest jednym z pierw­
szych. mających na celu pełne zaspo­
kojenie potrzeb ludności i całkowite na­
sycenie rynku mięsem i jego przetwo­
rami, w związku ze zbliżającymi się 
świętami Wielkiejnocy i Swiętem 
Pracy. (m) ---

Proces lwasieczko 
odbędzie się 17 .bm. w Łodzi 

Głośna afera Domiceli Iwasieczko -
właścicielki sklepu przy ulicy Andrze­
ja Struga nr. 5, która ukryła u swojego 
znajomego w celach spekulacji około 
1000 metrów materiałów tekstylnych 
- znajdzie niebawem swój epilog w 
Sądzie Apelacyjnym w Lodzi. 
Łódzka Delegatura Komisji Specjal­

nej sporząd"liła już akt oskarżenia. Spra 
wa wchodzi na wokandę 17 bieżącego 
miesiąca. Rozprawa odbędzie się w try 
bie postępowania doraźnego w Sądzie 
Okręgowym (Plac Dąbrowskiego nr. 5). 

(p) 

Rower bez właściciela 
Wśród znalezionych rzeczy, dostar­

czonych w ostatnich dniach do Miej­
skiego Ośrodka Informacji, zna jd'Ują się 
rower męski oraz większa ilość gotów­
ki pozostawiona w taksówce. 

Potwierdza to raz j~zcze fakt, że 

Poświadczenia. zaświadczenia, wyciągi.„ 

Doklimenty od rę li 

I 
Dzięki uporządkowaniu rejestru ludności Łodzi, każdy 
interesant załatwiany jest w rekordowo szybkim czasie 

Jednym z na jpopularnieszych i naj- z księ!f ludności stałej, bez których nie czne przy odbieraniu pieniędzy w ban­
liczniej odwiedzanych urzędów w Lodzi można ubiegać się o poświadczenie kach, przy załatwianiu spraw u nota­
jest Wydział Ewidencti Ltidrtości przy obywatelstwa i które potrzebne są przy riusza, w urzędzie stanu cywiinego itd. 
Al. I(ościuszki 19. Trudno po prostu dochodzeniu praw spadkowych i mająt- Do niedawna jeszcze interesanci mu. 
wyobrazić sobie załatwienie jakiejś kowych. !'lieli dość długo czekać na otrzymanie 
ważnej, życiowej sprawy bez koniecz- Znaczny procent łodzian w ogóle nie tych dokumentów, a dział :<"· się to dlate-
ności odwiedzenia tej instytucji. ma żadnych dokumentów osobistych. Ci ero. ie rejestr mieszkańców Lodzi był 

Najczęściej zgłaszają się tu ło:I,z,ia- wszyscy mogą na Al. Kościuszki otrzy- chaotyczny. Mimo iż miasto liczyło 600 
nie po poświadczenie zamieszkartia. Do mać tymczasowe zaświadczenia tożsa- tys. ludności rejestr zawierał ponad 3 
kument ten jest potrzebny przy załat- mości z fotografią, które do pewnego miliony kart meldunkowych, czyli na 
wianiu w kwaterunku spraw mieszka-1 stopnia zastępują dowód. osobisty, każde~o mie„zkańca przypadało po kil­
niowych, wymaga się go przy poświad stwierdzając, że właścidel dokumentu ka, a niekiedy po kilkanaście kart! 
czaniu obywatelstwa, przy reprywatyza jest obywatelem polskim. Zaszła więc konieczność uporządko­
cji majątku, w sądzie itd. I wreszcie łodzianie zgłaszają się tu wania r-ejestru, zaktualizowania go, a 

Nie dużo mniej wydaje się wyciągów po zaświadczenia identyczności, konie- przede wszystkim wyeliminowania zbęd 

Kto zdobędzie palmę pierwszeństwa? o sześć miesięcy wcześniej 
zobowiązała SIQ wykonać· pracę załoga PBP w lodzi 
Szlachetna rywalizacja o tytuł na i· zatrudniona przy budowle magazynów 

lepszego zespołu budowlanego w Polsce eksportowych dla Centrali Tekstylnej 
- rozwija się pomyślnie. Załoi?i. któ- przy ul. Fabrycznej 25. 
re stanęły jo współzawodnictwa. zdają Ambitni robotnicy uchwalili skrócić 
sobie sprawę z doniosfości roli, jaka im czas trwania budowy o 6 miesięcy! 
przypadła w udziale. zapowiad'ając, że Robota, która wędług harmonogramu 
godnie będą broniły honoru . swych miała być zakończona do 31 R"rudnia, 
miast i przedsiębiorstw . ma być gotowa na :lizień 22 lipca. 

Załoga ·Ili oddzialu PPB, bud'Ująca Sądząc po zapale robotników - uda 
szkołę na Stokach, mimo iż jest mniej im się to wykonać. Koniecznym ·jednak 
liczńa niż przewidywano - podjęła się warunkiem jest, aby materiał znalazł 
wykonać pracę w wyznaczonym termi- się na czas na miejscu. 
nie, zapowiadając za jęcie je:linego z Trzeba wziąć pod uwagę, że szybkie 
pierwszych miejsc w ogó1nokrajowym wybudowanie tych magazynów będzie 
współzawodnictwie. miało duże znaczenie dla złagodzenia 

Jeszcze donioślejsze zobowiązanie zło trudności mieszkaniowych_, gdyż obecne 
żyła załoga PBP (Przedsiębiorstwo Bu., magazyny CT mieszczą się w kilku do-
downictwa Przemysłowego) Łodzł, mach mieszkalnych. {k) 

nych kart odnoszących się do jednej i 
tej samej osoby. 

Uciążliwa ta praca została zakończo­
na w rekordowo szybkim tempie i obec 
nie już Ló<iź rozporządza :l'oskonale za­
prowadzonym i aktualnym rejestrem, 
który umożliwi a błyskawicznie szybkie 
załatwianie interesantów. 

Dość powiedzieć, że gdy przed kilku 
miesiącami trzeba było na ten czy inny 
dokument czekać po kilkanaście dni, 
dziś każdego interesanta załatwia się 
od ręki! 

Ile trudu kosztowało uporządkowanie 
rejestru ło:Jizian może m. in. świadczyć 
fakt że zasz!a konieczność przekazania 
do archiwum około 3 milionów kart 
meldunkowych. Bvły to karty odnoszą­
ce się do osób figurujących już na in­
nych kartach. 

Przy okazji zrobiono porządek w dzle 
dzinie tzw. „martwych dusz", których 
wyłowiono aż 15 tysięcy sztuk. Taka 
bowiem ilość nazWisk osób, których w 
ogóle nie ma, figurowała w księgach 
meldunkowych m. Łodzi. (s) 

!odzianie są bardzo roztargnieni. Za. Dembiec ,, W) dę jfii dwa lata . 
pomnieć bowiem o własnym rowerze - c s 
tojużnaprawdęsztuka. . ECHA AFERY w HP Poza tym w M.0.1. można odebrac: · 
::łwa psy, zegarek damski, kołnierz · f~-
trzany, parasolki i kilka par rękaw1-

._cze.-.k. _______ I Nieuczciwi dyrektotzy narazili skarb państwa na wielomilionowe straty. Futra 
i skóry wędrowały nielegalnie do sklepów prywatnych 

Do profesora w klinice zwraca się jedna z 
pielęgniarek. 

- Nie wiem, co zrobić. Podczas kąplell za 
mieniłam dziś dwoje noworodków I teraz nie 
orientuję się do której położnicy należy każ 
de z tych niemowląt„. 

Profesor zamyślił się przez chw:lę, po czym 
::zeki: 

- Sprawa jest prósta: należy je z powro-
tem zamienić. ' 

* • * 
Matka zwraca się do swej siedmioletniej 

pociechy. 
- Stasiu, babcia .jest ciężko chora, wejdź 

do niej i rozwesel ją trochę. 
Staś usłuchał. Po paru chwilach wraca. 
- Tak prędko? - dziwi się matka. 
- Babcia mnie wyrzuciła„. 
- Dlaczego? 
- Nie wiem„. Zapytałem tylko, czy chce 

.,.ie/i wesołY oogrzeb z muzvka, 

Znana była na terenie Lodzi postać I Tomasz Gołaszewski, :llyrektor admi- j Henryk Kaleciński referent działu fu­
Wiktora Dembca, b. naczelnego dyrek- nistracyjno-finansowy CHPS nie dopil- trzarskiego, sprzedawał pobierane przez 
t'ora Centrali Handlowej Przemysłu nował obowiązku nadzoru, powodując ::iebie nielegalnie futra nieznanym cso-
Skórzanego przez to powstanie braków inwentarzo- bom. 

W instytucji tei panował niebywały wych w wysokości ponad IO milionów Antonl Niedzielski, magazynier 
chaos, lecz pan dyrektor nic nie robił, zł. 1 CHPS, również pobierał futra na nic-
aby go usunąć. Przeciwnie .- tolerował Feliks Kosiński zezwolił pracownikom zrealizo;vane zlece11ie, sprzedając je 
niezdrowe stosunki, stanowiące po~at,n~ dzialu iutrzarskiego, którego był kie- następnie na wolnym. rynku. . 
grunt do wszelkiego rodzaju naduzyc i rownikiem, na realizowanie niewyko- Tadeusz Swlętkie~icz, przewodmczą. 
fa""'.oryzował wydatr:ile sektor pry~atny. rzystaąych zleceń, poleca.iąc równocześ cy rady zakładow~,i CT sprzedał na 
Sprawą <;:HPS zaintereso~ał~ się Ko- nie księgowanie detaliczne.I sprzedaży wolnym .rynku częsc _otrzymanego dla 

mis 1a Spec1alna„ przeprowadza l?C d"cho futer jako transakc.ii hurtowych, w celu pr~cowm~ów C.entr.ah Tekstylne1 . p~zy. 
dzenie i . o5adza !<lC w areszcie w_szy- ominięcia podatku luksusowego. działu skor. pobiera 1~c„ zysk ?la s.1eb1e. 
stkich winnych, bez wzgl~du na za1mo- . . Orzeczemem Kom1s11 Spec1aln!!J wszy 
wam~ przez nich stanowiska. . . Jan Ja_kuba~, kupiec z Lublina. nakł~- scy oskarżeni, dczorganizu jący sw11 

W wyniku dochodr.enia ustalono na- ml dyrek~?r.a handlowego CHPS Stam- szkodliwą działalnością plan dystrybucji 
stępu iące !akty: sława Woiciaka do bezpr~wnego przy- tak ważn~o artykułu, jakim jest skóra, 

Dembiec - jako dyrektor naczelny dzlelanla mu trzech ton skory twardej. skierowani zostaili do obozu pracy przy 
CHPS d'Opuścił do powstania w maga- Alfred Raczyński, zastępca dyr. han- musowej: Dembiec, Jakubas i Kosl11skl 
zynach manca na sumę 59 milionów zł. dlowego, nie zawiad:omił punktów sprze na okres dwóch lat, Gołaszewski, Ro· 
oraz zezwalał na sprzedaż różnym oso daży o zmianie cen na obuwie czeskie, czyńsk1, Kaleciński i Niedzielski na 
bom skór futrzarskich w ilościach prze czym spowodował dla C.HPS strate DO- okres jednego roku, Swięłkiewicz i Wój 
kraczających dopuszczalne normy. nad 7 mi:ionów zł. , ciak na okres sześciu mieslecv. __ Cmł 
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List z Warszawy 
,,EXPRESS lWST.KOW .ANT:" 

chodzenia • 
I ... au siedzeni 

.._ żółte światło nie upoważnia do 
przejścia przez Jezdnię! Obywatel.ka w 
studenckiej czapce ._ proszę cofnąć się 
na chodnik. Samochód marki „Simca" 
stanął nieprawid!iowo ... 

Przez głośniki płyną uwagi, wska­
zówkti, napomnienia. Wielkie oko sygna 
lizacji świetlnej coraz innym połyskuje 
kolorem: zielone, żółte, czerwone i znów 
żółte, zielone„. N a skrzyżowaniach ulic 
sylwetka miilicjanta obraca się zc:ufo­
matyzowanym, odmierzonym ruchem. 
Patrole M. 9. oraz specjalni instruktorzy 
sbużby ruchu czuwają nad przestrzega­
niem pr~episów. No i warszawiacy -
słynni z wybujałego „indywidJUa!izmu" 
jeśli chodzi o pornszanie się po mieści~ 
- uczą się chodzić„. ,... 

~rzez całe dziesięć dni nauka ta bę­
dzie„. bezpłatna. Potem - wszyscv któ 
rzy lekceważą przepisy rn~hu, i>iacić 
będą ?1andat~ karne. „I to bez względu 
na w~ek, płec, czy stanowisko" - jak 
płyną zapewnienia z głośników. 

Na szczególnie ruchliwych skrzyżo­
waniach - przy zbiegu ,\1 a rsz ałkow­
skiej i Alei Jerozolimskich, czy Nowe­
go Swiatu z A1eją Trzec:e;:i:o A1aja -
szczególnie.!, gdy „konf er ans je, ruchu" 
jest dowcipny - gromadzą się zawsze 
ludzie, przysłuchujący się nap;1mnie_ 
ni om. 

- „O nie, proszę pana, tak nie moż­
na! Na środku jez<li'ni ucina1~ pogawęd­
kę? Przez jezdnię trzeba przechodzić 
szybko„." 

Ale są w Warszawie tacy, którzy„. 
zanim nauczyli się prawidłowo cho­
dzić ...,_ poszli już „siedzieć".„ To spe­
kulanci, którym zarówno Komisja Spe­
cja.lna, jak i Inspektorzy Ochrony Ryn­
ku mocno depczą po piętach. 

Kontrole, przeprowadzone zarówno w 
mieszkaniach prywatnych, ludzi zna­
nych ze swej „słabości." do wszelkiego 
szachra!stwa, jak i w kolejkach wysta 
jących przed sklep am i uspołeczniony. 

Krysia nie miała przyjaciółek, z kole· 
żankami żyła na mało· serdecznej ;topie. 
Nawet i ciotki traktowała jak użyteczne 
stworzenia, z których mogła wycisnąć dla 
siebie jak najwięcej. Każdy człowiek, z 
kt6rym się stykała, był traktowany pod 
kątem swej przydatności dla Krysi. Tak, 
taką była właśnie Krysia, istota, kt6rej Mo 
n!ka poświęciła najlepsze lata swego ŻY· 
cia. 

Czy kochała Stefana? Czy kochała ko­
gokolwiek w życiu? Miłość to przecież 
najżywsze oddanie się człowiekowi, które 
go się kocha. Ona dla Krysi oddałaby 
wszystko. Tak, Krysia nie kochała Stefa­
na. To była jeszcze jedna omyłka Moni· 
ki. Okrutna omyłka. Nie uratowała Kry­
si, a straciła coś tak bardzo cennego, jak 
uczucia Stefana. 

Już się teraz nie dziwiła Stefanowi, że 
ni~ chciał ożenić się z Krysią. Któryż to 
mężczvzna, mądry, rozsądny mężczyzna, 
nie poznał by się na Krysi? Monika chcia 
ła go siłą wciągnąć na swą ścieżkę wszech 
ogromnego poświęcenia dla Krysi. Została 
surowo ukarana. Stefan postąpił tak, jak 
postąpiłby każdy normalny mężczyzna. 
Zostawił je obie i odszedł do swego włas­
nego, czystego życia. Tak, bo Stefan Ku­
lesza to nie pierwszy lepszy, przeciętny 
mężczyzna, któremu wystarczy uroda wy 
branej kobiety. Stefan szukał czegoś wię 
cej. Nie chciał kalać nazwiska, które no­
siła jego matka ofiarowaniem go ;)ezwar­
tościowej kobiecie. Miał rację, Monice nie 
wolno było wymagać tego od niego, na­
wet w imie ich miłości 

(korespondencie własna) 
mi, pozwoliły ujawnić niejednego szkod nik ... Albo kupowali kilka metrów caj­
nika. gu - jak się zaklinali - dla siebie .na 

Pewna właścicielka b'aru np. prze­
chowywała pieczołowicie kilkanaście 
kuponów rozmaitych materiałów, nie 
licząc 8 kuponów „setki" - wszystko 
„na własny użytek". Czyżby biedaczka 
rzeczywiście była aż tak obdarta? Jak 
się okazało miała „tylko" 18 sukien, 9 
płaszczy, 5 kostiumów, ki1lka futer, nie 
licząc, sztuk pomniejszych, jak spódnice 
i bluzki. 

Nie byle jakim strojnisi.em był też 
właścLCiel znanego sklepu kolonialnego, 
skoro zg-romadził wbie aż 16 kuponów 

spodnie, a w walizeczce mieli kilkadzie­
siąt metrów takiego samego cajgu, ku­
pione~o poprzedlnio w innych sklepach. 

Zawodowi spekulanci, pomimo, że 
Inspektorat Ochrony Rynku istnieje do­
piero od paru drfi, znają już twarze 
inspektoró\\. Zabawny i znamiermy 
widok stanowi raptowne topnienie ko­
lejek przed sklepami tekstylnymi na 
widok zbliżającego się funkcjonariusza 
Inspektoratu. O:f:razu widać kto ma 
„nieczyste sumienie". 

Skutki tej pożytecznej akcji dają się 
już zauważyć. Zapełniły się puste do 

materiału na garnitury! t niedawna sklepowe półki, na wysta-
Dziwy, a dziwy działy się również wach prz~ciągają oczy wiosenne ma­

-. jak się okazało - w kolejkach. Ku- teriały. Człowiek pracy znów będzie 
pu1ący kilkakrotnie nabywali towary mógł zaopatrzyć siebie i swoją rodlzinę 
na podstawie tej samej legitymacji. w potrzebne mu towary po godziwej, 
Albo codziennie wystawali przed innym I uczciwej cenie. 
sklepem i codziennie nabywali kupo- . Bgr. 

Bawełna przekracza plany 
Współzawodnictwo długofalowe dźwignią 

sukcesów naszego przemysłu 
Dzięki głębokiemu zrozumieniu mas 

robotniczych oraz szernko podejmowa­
nym zobowiązaniom długofalowym wy 
d'a jność produkcyjna przemysłu baweł­
nianego w okresie dwóch miesięcy bie­
żącego roku stale wzrasta. 

W ślad za zakładami im. Stalina, któ­
re podwyższyły plan o 5 proc. idą i in­
ne fabryki pcdwyższając ilość i jakość 
swej produkcji. 

W drugim miesiacu pierwszego roku 
Pianu 6-ietniego przę::!lzalnie cienko­
przędne wykonały plan w 110,9 proc., 
średnioprzędne w 104,3 proc., a odpadka 
we w 102,l proc. W tkalniach plany mie 
sięczne zostały zrealizowane w 102,3 
proc. a w wykot'iczalniach w I 03,8 proc. 

Naiwiększą nadwyżka w stosunku do 
produkcji planowanej \\'ykazać się mo. 
gą PZPB nr. 3. PZPB nr. 5 i PZPB nr. 
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Poniosła karę. Zasłużyła na nią. Stefan 
odszedł i nie wróci. Odeszli wszyscy, o­
pustoszało życie. I jak to ht>dzie dalej? 
Jak WYpełnić dni, które przyjdą? Co zro­
bić z życiem, które jej wrócono? Z tym 
bezwartościowym, nikomu niepotrzebnym 
życiem ... 

Codziennie Tereska zdawała raport Ste 
fanowi. I nieodmiennie był niepociesza­
jący. Stefan pytał o każdy szczegół z ży­
cia Moniki. Co jadła, co mówiła, jik wy­
gląda? 

Tereska nie umiała nic takiego powie­
dzieć. co mogłoby go ucieszyć. Domyślała 
się, że kocha Monikę. Wszystkie one ze 
stołówki domyślały się tego, czyż inaczej 
potrafiłby z taką tkliwością dbać o nią? 
Co do jednego tylko się nie zgadzały. 
Stefan nie pozwalał bodaj jednym ~łowem 
wspomnieć Monice o nim samym. A już 
tym bardziej o jego opiece nad nią. Mu­
siały mu dać słowo, że będą o tym pa­
miętały. Umiał je przekonać, Że tO pogor 
szy jej stan. Oczywiście w małym stołów 
kowym światku aż wrzało od domysłów, 
przypuszczeń, a nawet pode jrze11.. 

- A ja wam m6wię - tłumaczyła gor 
!iwie chuda jak tyczka Kamińska. - - On 
jej musiał wyrządzić jakąś wielką krzyw­
dę. Ot, zwyczajnie jak chłop. Wiadomo, 
każdy świnia. 
Kamińska była. zagorzałym wrogiem 

mężczyzn. Zakrzyczały ją koleżanki„ 
- Idź, K.ami{1ska, ·nie gadaj głupstw! 

Raz, że ona nie żadna głupia podfruwaj­
ka, żeby tak zgłupiała dla chłopa, a po 
drugie pan inżynier uczciwy człowiek. 

8, zaś na Do,Jnym $ląsku PZPB w Bie­
lawie. 
Również Łódź wykazu je wyraźną po 

prawę w okresie lutego. Należy tu pod­
kreślić wspólny wysił.ek i wzajemną po 
moc jaką dla podniesienia swych pla­
nów wykazują poszczególne fabrykt 

I tak przed kilkoma dniami załoga 
PZPB nr. 9 wyzwała do współzawodni­
ctwa długofalowego na okres pół roku 
PZPB nr. 6. Współzawopnictwo to do­
tyczy podniesienia jakości i ilości pro­
dukcji oraz usprawnienia form p•racy, 
wymianę doświadczeń przodowników, 
pomoc wzajemna ptzy remontach par­
ku maszynowego itp. 

N a zakończenie współzawodnictwa 
zwycięski zakład organizu Te w Hali 
Sportowej spotkanie obu załóg, w któ­
rym uj:zia·! wezmą najlepsze zespoły 
świetlicowe przemysłu bawełnianego. 

Nie skrzywdził by nikogo. Na fabryce 
wszyscy o nim mówią jak najlepiej. 

- A zresztą - mówiła pulchniutka Ka 
sia - nawet, jakby coś tam byb ... To po 
co zaraz rołłić takie ceregiele? A on tak 
kocha - westchnęła z głębi romantycz­
nej piersi, - takie dobre gruszl;;:i kupuje 
dla niej. Już ja bym zgodziła Śię na wszy 
stko, byleby tylko ktoś tak mnie kc.chał. 

- E ! - burknęła Kamif1ska. -· Grusz 
ki kupię sobie sama. 

- Żarty żartami - mówiła Sobclew­
ska, matka czworga dzieci, którą mąż zo­
stawił i odszedł. - Ja wam mówię, że z 
na!:zą panią Zaleską jest źle. Nie wierzę, 
Że ona rzez tego pana Kuleszę chcruje. 
Za mądra ona na to, żeby dać sobie męż­
czyźnie złamać życie. Mnie mój zostawił 
z kupą dzieci i żyję jakoś. Nie daję się! 
Nie! Tam musi być co innego. Pamiętacie 
tę lalunię, jej córeczkę? Nie wsp0mniała 
to kiedyś, że będzie się z nią żen tł? O, 
tam 52'.ukajcie przyczyny. Matkę zawsze 
najmocniej zaboli, jak dziecku ~mnie się 
krzywda. Ja tam nic nie chcę mówi ć. Ale 
szkoda mi pani Zaleskiej. I stołówka zej­
d.zie na dziady, jak ona do pracy nie wró 
Cl. 

Zagłuszyły ją gwatłowne słowa kcbiet. 
Czyż to nie starały się jak umiały, by o­
piej? Czy nie dbały po dawnemu, by o­
biady były smaczne? 

- A co było wczoraj? Kto spaskudził 
tak kn:rpnik, że wszystko poszło dla świń? 

- A to Kasia. Zamiast pieprzu do kru 
pniku, wsypała cynamonu. 

- No, ja się dziwię, że nas tu nie roz­
pędzili za ten cynamon. Już niecl1 ia bym 
mojemu chłopu kiedy takie sma:::zne da­
nie przyrządziła, już by on pamiętał ten 
cynamon. Widać zaraz, Że Kasia nie ma 
męża. Oduczył oy ją cynamonu. Nigdy w 
życiu nie wzięła by tego świństwa do rąk. 
Krupnik i cynamon, słyszane rzeczy! 

- A bo - tłumaczyła na pół z pła­
czem Kasia, - ten i;arnek od komootu 

„ 
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Torpedowiec „Nieugięty" 
na ekranach kin łódzkich 
W momenci.e kiedy heroiczna Armi.a Czerwona 

walczył.a z dywizjami niemieckich faszystów, nie 
był.a ona odosobniona, ponieważ przy jej boku 
swlo całe radzieckie społeczeństwo. Daleko, za 
linią frontu, działali odważni partyzanci, a na za• 
pleczach w rozlicznych fab rykach, pracQWal ro· 
botnik, ażeby doswrczyć :i:ołnierzom broń i amu· 
nicję. 

O tej jedności frontu i ludu radzieckiego opo· 
wi.adają nam t.akie filmy jak „Młoda Gwardia", 
„Sekretarz Reikomu", „Ona broni Ojc.cymy", „Na 
feizdy". 

Wiele innych filmów radzieckich obrazuje u.-ai­
kę żołnierzy na frontach, opowiada o ich nie· 
ugiętej woli zwycięstwa, o ich heroizmie i prze· 
mianach, jakie przechodzili w czasie walki„. Zna· 
my te filmy. A sq to „Dni i noce", „Chłopiec z 
naszego mi.ast.a", „Dwaj żolvierze", „Wielki prze· 
łom" i „Bitwa o Stalingradf. 

Film „Torpedowiec Nierigięty" należy do tego 
samego cyklu. Treścią jego są realistycznie po­
tral>towane dzieje bohatersl»ej załogi torpedow­
ca, który na dalekiej północy pełni strai;, kon· 
wojując tankowce• i strzegąc je przed atakiem 
niemieckiej floty oraz wrogiego lotnictwa. 

Akcja rozpoczyna się w roku 1943 w tym mo• 
me11cie, kiedy Annia Radzieoka zniósłszy oplęże· 
nie Swlin.gradu, zwycięskim marszem prze dalej, 
zdobywajqc miasto po mieście - między nimi zaś 
Charków, skqd pochodzi wielu czlonkóµi załogi 
dzielnego torpedm.vca. A radość, s jaką przyj­
mują oni wiadomość o wyzwoleniu swojego ro­
dzinnego mi.asw świadczy o żywej łączności, ist­
niejącej między flotą a całym krajem. 

Scenarzy.foi ,- aczkolwiek z napięciem śledzi­
my sceny walki z samolotami i lodzi.ami podwod· 
nymi -- nie silili się na to, ażeby wymyślić ja­
kieś osobliwe przygody. Postawili sobie za za­
danie dać szary na pozór tvycinek codziennej pra­
cy marynarza. Ale iclaśnie te drobne epizody 
z ich nieefektownej zdawałoby się służby wzięte 
jako całość sprawiają, że torpedowiec „Nieugięty" 
st.aje się okrętem boh.aterów, którzy wychawani w 
nowej socjali.stycznej rzeczywistości, służą ofiar· 
nie swojej wielkiej ojczyźnie. A taka historia 
o telegrafiście, .o marynar.w pełniącym swoje 
obowiqzhi aż do oswtniego tchnienia, wzrusza nas 
przez swój heroizm i rn:zsuwa głębsze refleksje: 
że Annia i Flota Radziecka nie mogły nie zwy 
ciężyć, skoro byli w niej tacy," jak ci - z torpe­
dou.>ca „Nieugiętego". 

W ważniejszych rólach ujrzeliśmy W. Mirono· 
wa (Karpow, oficer polityczno-wychowawczy), 
A. Aleksiejewa (por. Dobrodomow), G. Suszkie­
wicza (szturman Wiencow). W roli głównej re­
:i:yser tego doskonałego filmu B. Baboczkin. 

M. 

stał przy krupniku i zamiast do tamtego, 
to ja do krupniku. 

- Bo chodzisz nieprzytomna, ciągle ci 
tylko w głowie jakieś romanse. Nacznałaś 
się „Trędowatej" i marzysz o Michorow­
skim. Istne bzdury.,, wcale nie z :l.ycia. 

- Ale jak on ładnie kochał tę Stefcię 
- westchnęła Kasia. 

- Idź z takim kochaniem. Lepiej pil-
nuj krupniku! - Byłaby się wywiązała 
kłótnia, gdyby nie przypomnienie Sobo­
lewskiej, że zbliża się godzina obiadu, a 
sałata jeszcze nie wyPłukana. 

Stefan wypytywał nieśmiało Tereskę. 
- I nie pyta o„. nikogo? No, o fabry­

kę, stołówkę, ludzi? 
- Nie, proszę pana, nie pyta. -- Pa­

trzyła na Kuleszę ze wsp6łczuciem. Ona 
wiedziała, o co mu chodzi. 

- A jak przychodzą paczki. No te.„ 
czy i to też jej nie smakuje? 

- Nie! Czasem jaką śliwkę ·de, jak już 
sila w 11;<'· wmusze. A cukierki leŻ;t w pu­
dełku nietknięte. I nawet nie spyta od ko­
go. 

Stefan bezwiednie westchnął. 
- A listy proszę najpierw mnie odda­

wać. Bro{1 Boże, żeby coś przykrego mia­
ło się dostać do jej rąk. To bardzo ważne, 
Teresko, niec'h pani pami~ta. Od takiego 
listu zaczęła się właśnie jej choroba. 

- Dobrze, proszę pana. Pamiętam. Ja 
bym jej nieba przychyliła. Pan wie, ona 
była dla mnie bardzo dobra. Kiedy nie 
miałafl.l iuż co z moją małą jeść, dała mi 
pracę w stołówce i nie kazała się wstydzić, 
Że mam dziecko. Powiedziała, że teraz w 
Polsce znajdzie się miejsce dla każdego 
d:-;ecka. Że żadne nie będzie ~orsze. A 
ja, głupia, chciałam sobie życie odebrać, 
tak. mi w domu dokuczali tą mo:ią małą 
Zcsą 

- A gdzie teraz Tereska zostawiła swo 
ją c6reczke? 

ID.c.n-~ 
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RozmawialTJy z dyrektorami central aprowizacyjnych 

CzekajQ:nas syl8 św· 
Na każdym stole znajdzie s.ie tradycyjna szynka. Panie domu będq mogły bez kłopotów piec swoje piękne 

la! 
baby placki wielkanocne. - Tłuszcze, jaia, artykuły kolonialne, ryby wszystkiego będzie w bród 

NajwLJżnieisza potrawa nn st9le świą fui za cztery tygodnie - święta. Wprawdzie za wcześnie jeszcze ·ir1. 
tecznym - to szynka. Ano, posłuchaj- robienie zakitpów, ale już naiwyższa pora zaspokoić ciekawość, czy będzie 
my co mó'Ni na ten· temat dyrektor czym zaspokoić apetyt świquczny„. 
Centr. Zarządu Przemysłu Mięsnego W tym celu przeprowadzi!i.irny wczoraj leilka wywiadów z d.yrektorami 
w !:0~ie ~~b~;aa\~·y, aby w jakim kol-- central aprowizacyjnych, któr·ych wypowiedzi brzmią bardziej niż optymi-
wiek domD zabrakło tradycyjnej szynki. ~~·-s~ty~c~z_n_ie_·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
Podc7as gdy zeszłego roku wydaliśmy 
na' święta Wielkie i nocy 130 ton tego 
artykułu, w tym roku w sprzedaży znaj 
dzie się 300 ton szynek, a to chyba na j­
zupełniei wystarczy, uwzględniając na­
w·et przysłowiowy apetyt łodzian ... Wę­
c:l!in przygotowujemy 240 ton, a więc 
trzy razy więcej niż w roku ubiegłym, 
miesa 500 ton. a wiec dwa i pół. raza 
więcej niż w ubiegły;m roku. Nie za­
braknie też białej kiełbasy, ani boczku 
wędzonego. 

Na jw ażnieisze zaś jest to. że mięso, 
D111111111n1111:11111111111111111n1111111111111111111111n11m11111u1111111111111111111111111111111111111111.11,m :111,1r111 

- Dwadzieścia najnowszych szlagierów za 
jedyne dwadzieścia złotych! ... 

Przez natloczony wagon przeciska się po­
dejrzanie wyglądają.cy osobnik z zawinii:­
tym na szyi szalikiem. Z daleka czuć od nie 
go alkohol. Ciężko mu jakoś widocznie za­
brać się do uczciwej pracy! 

Dwadzieścia piosenek ... 

* * * - Coś taki zde-
nerwowany. U· 
gryzło cię co§l 

- Nie ugryzło. 
Ale co wieczór 
bracie kłopoty i 
kłopoty ... 

- Jeszcze z tam 
tą knajpą.? 

Naturalnie. 
Spać nie można. 
Krzyki, wrzaski do 

późnej nocy. W ogóle bardZ9 się dziwię, że 
nikt się jeszcze tym riie zainteresował. 

- Jednym słowem ładna „Wenecja". 
- Ładna, bo ładna. Najgorsze jest to, że 

schodzi się tam bracie, młodzież. Wychodzą 
po tym na ulicę i awantury gotowe. W zesz­
łym tygodniu pokłuto nożem jakiegoś czło­
wieka ... 

- No, może tę kna.jpę wreszcie zamkną. 
A który to właściwie numer? 

- Pabianicka 50. ' 
* • * - Panie, tu nie 

wolno palić? 
- Nie wolno!.. 

A gdzie indziej -
nie można„. 

wędl~ny i boczek można będzie na by- radDsną nowinę, · że cena marmelady 
wać w sprzedaży wolnorynkowej bez będzie obniżona. Lada dzień oczekujemy , 
banów. Ma!o tego. Aby ułatwić lud- większej ilości proszków do pieczenia i 
ności zakupy. zaopatrzymy w towar aromatów. Dużo mamy herbaty i ka­
wszystkie bez wy;ątku sklepy mięsne na · wy ziarnistej, win owocowych i grono­
terenie miasta. Szynki surowe, które wych oraz słodyczy. Zaopatrzenie w 
można. również nab:ywać bez bonów i tym roku jest o wiele lepsze, niż w ze-
które ludrio~ć przyrz~dza własnym szłym ... 
przemysłem są już do nabyci8""bez ogra - A co z obiecyw~rnymi pomarań-
niczeń w sklepach mięsnych„. czami i cytrynami? 

Druga tradycyjna. potrawa wielka- _ Niewątpliwie znajdą się one w 
nocna - to placek. Nieodzownymi atry sprzedaży przed świętami, tak że i tego 
butami są tu: mąka luksuscJwa, cukier, pr?ysmaku nie zabraknte ... 
rozmaite przyprawy, no i oczywiście 
- ja ia i tłuszcz. Dyrektor Centrali Mleczarsko-Jaj-

Dyrektor Centrali Spożywczej _ ob, czarskiej ob. Hajkowski ~zup~:;iia na­
Buchner komunikuje nam, że magazy. sze informacje. 
ny nie są po prostu w stanie pomieścić - Pcdsta wowy produkt świąteczny 
towaru. - ja ia zna idzie się w obfitości na ryn-

- Pod dostatkiem mamy mąki luk- ku. Przy~G.towujemv trzy razy większe 
susowej, pod dostatkiem cukru oraz niż w ubiegłym roku zapasy. Tak samo 
margaryny i „Ceresu", które to ttusz- rzucimy o 40 proc. Wif'cej masła śmie­
cze zdobywają sobie prawo obvwatel- tankO\vego, które również cieszy się 
<ltwa wśród naszych pań domu. bostar- dużym popytem ''' .okresie świąt. Skle­
czymy również znacznych ilości mar- py otrzymają również więcej roz­
meJady owocowej, produkowanej na czy maitych serów„. 
stym cukrze. przy czym moQ"ę zdradzić - A ryby? Jak z rybami? - pytamy 

Dobry zawód dla młodzieży 

Telefonistki · i szoferów 
przeszkoli Komenda SP ·w Lodzi 

Komenda P.O. „Służba Polsce" w Ło-1 Natomiast 25 bm. rozpocznie _, szko 
:lzi werbuje obecnie mlodzież męską i lenie telefonistek, k~óre mogą liczyć na 
żeńsk;:i na dwa kur~y. które rozpoczną st:ybkie otrzymanie pracy. Kurs ten 
się jeszcze w tym miesiącu i umożli- będzie trwał 4 miesiące, przyjmowane 
wią naszym chlo·p.com i dziewczętom są tylko dziewczęta z Lodzi i okolic pod 
zdobycie dob;e~o zawodu. miejsl<i.ch. Kursantki dojeżdżające otrzy 

Dla chłopców „SP" organizuje się mają zaświadczenie na ulgowe przejaz­
kurs szoferski, przy czym zgłaszający dy. Wiek kandydatek określono na 
się maią zapewnione szelkie potr~eb- 17-21 lat. Powinny mieć najmniej 6 
ne modele i przekroje oraz tabor samo klas szkoty powszechnej, dobry stan 
chodowy do zajęć praktycznych. Kurs z:ilrowia, a poza tym wymagana jest od 
ten rozpoczyna się 15 bm. Przyjmowa- nich biegłość \V czytaniu i pisaniu. 
ni są kandydaci rocznika 1930-1931. 1'ermin składania podań upływa z 
Wymaga się od nich dobreJ:!o stanu dniem 13 bm. Zgłoszenia, podobnie jak 
z:ilrowia, skończonych 5 klas szkoły po- i kurs szoferski dla chłopców - przyj­
wszechnei oraz normalnych diokumen- muje Komenda „SP" przy ul. Curię-
tów osobistych. Skłodowskie.i 30. (n) 

Plaszczyki wiosenne, kostiumy, sukienki .. _. 

. .. niedługo zamienią, siii w s~czne szyneczki. 

z kolei dyrektora Centrali Rybnej ob, 
Chemij. 

- Bardzo dobrze. Chyba 530 ton 
starczy, co? Sprowadzamy ryby jezio­
rowe, rzeczne i morskie. No i oczywi­
ście dużo śledzi. Na Boże Narodzenie 
również rzuciliśmy na rynek ponad 500 
ton i duże ilcsci zostały na po świę­
tach . .Myślę więc, że i teraz nie zabrak 
nie, ·tym bardziej, że o ile mi wiadomo 
zwiększyła się barcl.zo podaż mięsa.„ 

Aby mieć pełny obraz przygotowań 
przedświątecznych zwracamy się jesz­
cze· do prezesa Powszechnej Spółd'ziei­
ni Spożywi<:ów - ob. Stawiarskiego. 
t. ~ Czy Powszechna myśli już o świę 
,ach? 

- Oczywiści~ i to nawet intensyw­
nie. Sklepy nasze będą zaopatrzone jak 
nigd!y dotąd. Będziemy mieli o 50 proc. 
więcej niż w ubiegłych miesiącach ar­
tykułów kolonialnych, więcej jaj, masła, 
słodyczy. Rozprowadzimy kakao i duże 
ilości czekolady. Uzupełniamy już bate­
rie win, zamówiliśmy dużo owoców i 
ryb. Niektóre artykuły, cieszące się du­
żym popytem, będiJ paczkowane, aby 
konsumenci i sprzed•awcy tracili jak 
najmniej czasu. Nie zapomnimy rów­
nież o przygotowaniu odpowiednich ilo-. 
ści pieczywa na święta i na wtorek po­
świąteczny. Piekarnie nasze są już przy 
gotowane.„ 

A. o. 

- Dlaczego? 
- „Mocne" coraz 
słabsze, a innych 
nie widać. Plano­

wali, obiecali - i na tym się skończyło. 
- Masz pan rację. Trasę W-Z zbudowali 

w rekordowym czasie, a papierosy W-Z nie 
mogą ta!< długo trafić do łódzkich kio~ków .. 

- Zdaje mi · się, ie według planu miauo Je 
sprzedawać w Łodzi w lutylh, a tu już ma­
rzec i - nici ... 

z-fa bryki do s lepu 
Cała produkcja przemysłu odzieżowego trafia bez­

pośrednio do placówek handlu detalicznego 
- No, jest kilka sklepów, gdzie można je Kilka dni temu odwiedziła naszą redak­

cję jedna z tkaczek PZPB im. Stalina. -
Spójrzcie, powiedziała - na mój płaszcz. 
Czy >;7ygląda na nowy? A przecież ku­
piłam go zaledwie przed półtora tygod­
niem. Cóż się jednak okazało. Oto po 

dostać. 
- Przecież ja nic jestem jasnowidz~m. że 

bym wiedział gdzie ich szukać. Dlaczego ich 
nie ma w kioskach? 

· - No, jak Monopnl planllwał łia luty, to 
chyba w ... maju się pokazą. 

* • * pierwszym deszczu wiosennym płaszczyk 
- Jesteś juz po zmierił swóją powierzchnię . . Po prostu 

obiedzie? skurczył się. Na pewno materiał nie zo-
- Nie. Dopiero 

idę. Chcę właśnie stał zdekatyzowany. 
tu wysiąść pny Robotnica miała rację. Dotychczas tka­
p!acu Reymonta. niny·, z których szyto gotową konfekcję nie 

A dokąd bvły dekatyzowane. Powodem był brak 
chcesz iść? Może odpowiednich urządzeń. Ale 1czy nale· 
do stołówki PSS ży uważać to za dostateczne usprawiedli-
Nr 9? wi~nie prawie w 5 lat po wojnie.? 

- Tak„.. A dlaczego pytasz? 
_ Nie chodź tam. Ja tam byłam wczora..i Na szczęście jednak sprawa ta została 

~ekałam. przy stoliku dwadzieścia minui l ·mormowana odpowiednim zarządzeniem 
zanhn zjawił się kelner. Chciałam piwo, to 111 : Miniąterstwa Przemysłu Lekkiego. Poczy 
wiedział mi, że nie przynosi, bo mu za to n" nając od stycznia br. materiały przezna· 
płacą. A łyżkę .i widelec, to rzucił na stół. czone dla wytwórni gotowych ubiorów są 

- Co to za pracownik? : dekatyzowan~. Wypadki więc kurczenia 
_ Nie wiem. Po upływie dziesiiiciu mlnu ł ·1 · b 

zjawił się znowu. Cały obiad trwał god7.iw i się materiałów po.d wp ywem w1 goc1 ę: 
l piętnaście minut. A zresztą, tam w tej ja i dą. ~oraz rzadsze l malec b.ędą c.oraz bar. 
dłodajni, w ogóle i c7.ystość pozostawia dui" dzieJ wraz z wyczerp~amem się modeli 
do życzenia. Brudne obrusy. porozlewana i11 pozostałych z roku ubiegłego. 
pa. Ale najgorsze to - czekanie. Człowif'I< i A teraz druga sprawa. Jakże często się 
mógł~Y się przecież s110ltojnie wyspać, zan'•'"' 

1 słyszy, że gotowa konfek~j~, zwła~zcz.a 
dostanie obtad. , I damska, przypomina w swe) 3ednosta3nos-

- A co na to wszystirn kierownik. . . k OJ.U . fasonów mundury. Tego ro-
- Kierownik" 'J'P.7. prawdopodobnie Sili.. · Cl . r 1 

· kt l · 
· OBSERWATOR dza1u stan dart połączony z mea ua nvrru 

już dawnymi fasonami sprawia, iż pomi­
mo naprawdę przystępnych cen, gotowe 
ubiory damskie naogół nie cieszą się po-
pytem. - · 

Jak nas poinformowano w Centrali O­
dzieżowej rok bieżący jest p.tzełom<!rrl dla 
rozwoju produkcji konfekcyjnej. Podczas 
bowiem kiedy w pierwszym okresie Planu 
3-letniego, a nawet jeszcze w roku ub. 
przemysł konfekcyjny stawiał swe pierw­
sze kroki, obecnie po pewnych doświad­
czeniach przystąpiono do zupełnie zreor­
ganizowanej produkcji. 

W pierwszym rzędzie uniemożliwiono 
sprzedaż złej produkcji. !Specjalni in· 
spektorzy, rozlokowani po fabrykach kon­
fekcyjnych, czuwają nad planowym prze­
biegiem robót „oraz jak najszybszym od• 
prowadzeniem gotowej już konfekcji 
wprost z taśmy do sklepów. 

Podczas bowiem, gdy jeszcze w roku 
ubiegłym system dystrybucyjny wyzna· 
czał długą drogę dla gotowej odzieży, któ­
ra z fab,ryki musiała odleżeć się w skład­
nicy, potem w hurtowni, aby po długim 
oczekiwaniu przejść do sklepów, teraz pro 
dukcja ta przechodzi tę drogę tylko na pa­
pierze, w rzeczywistości docierając bezpo­
średnio z fabryki do punktów handlu de­
talicznego. 
Dział Estetyki Wyrobów i Kontroli CO 

otrzymał w tym roku bojowe zadanie: do· 
pilnowania sezonowości modeli konfekcyj 
nych oraz przestrzegania szerokiego wa­
chlarza tkanin. 

Prócz tego Centrala Odzieżowa zapowia­
da otwarcie w ·mieście kilku sklenów z 
gotową garderobą dziecięcą, poczynając od 
poduszki niemowlęcej a na eleganckim 
garniturku i mundurku szkolnym skoń­
czywszy. 

Wszystkie te „cuda", jakimi nas prze­
mysł odzieżowy uraczy jeszcze tej wiosny 
będzie można obejrzeć na Targach Po· 
znańskich w pawilor/e wy.stawo.wym, a na­
wet kupić w pawilonie P.andlu detalicz­
nego. 

Jak dotąd jednak z zapowiadanych przez 
przemysł odzieżowy rewelar,.!i zauważono 
pewną poprawę, na bardzo małym stosun­
kowo odcinku. A przecież klientowi nie 
chodzi o to, jakie piękne projekty powsta­
ją na biurkach różnego rodzaju agend prze 
myslu odzieżowego, ale konkretnie: czy te­
goroczna produkcja tego przemysłu będzie 
lepsza, niż dotychczas, czy pracownik za 
swoje pieniądze będzie mógł nabyć moż­
liwie wyglądający i sumiennie wykonany 
garnitur, płaszcz, czy sukienkę ... 

Zarówno w CZPO, jak i Centrala Odzie 
żowa, zapewniają że tak. 

A no. zobaczymy! (w) 

i 

„ 
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YTR. 6 

MARIA EJSMOND 
Ileż ulgi w cierpieniu, ileż pomocy może 

dać człowiekowi ofiarna dłoń pielęgniarki. 
Wiedzą o tym wszyscy, którzy przez dłuższy 
czy krótszy okres w swoim życiu zetknęli 
się z chorobą, którzy niejednokrotnie w bia. 
lej postaci siostry szpitalnej widzieli jedy­
ną swą pomoc i nadzieję. 

- Rola i obowiązki pracowników Służhy 
Zdrowia są olbrzymie - stwierdza. Maria 
Ejsmond, wzorowa pielęgniarka Centralnej 
Przychodni Przeciwgrużliczej przy ul. Mo­
niuszki 7. 

Niestety, .leżeli chodzi o kadry oielęgnia· 
rek to trzf'ba stwierdzi<'\, że wśród ogrom· 
nej większości ludzi pracowitych, cierpli· 
wych i oddanych swej służbie bywają jed­
nostki egoistyczne, obojętne na cierpienia 
drugich. A egoizm i oschłość serca to prze­
cież kardynalne, obok braku sumienności i 
dokładności, wady pielęgniarki. 

Maria Ejsmond jest nie tylko pracowni· 
klem Centralnej Przychodni. Pełni ona tak· 
że funkcję wykładowcy w Szkole Pielęg­
niarskiej PCK przy ul. Szterlinga. Pragnie 
bowiem, aby w jak najszybszym czasie do­
pływ noWYch, przygotowanych do zawodu 
s.ił odctążył choć w częfoi dotychczasowe ka.· 
dry pielęgniarek, a tym samym przyczYDił 
się do podniesienia zdrowotności w naS"&Ym 

„r;XPR.ESS ILUSTROWANY"' Nr. 7f 

Pa a·ą rekordy olski 
niemal ·w każdej konkurencji pływackich mistrzostw żeńskich. 

Zacięta walka pływaczek· łódzkich z bytomskimi 
Wczoraj rozpoczć;Jy się w Łodd na basenie 

Ogniska zimowe mistrzostwa Polski dla ko­
biet, które potrwają dwa dni. Pierwszy dzień 
zawodów wypadł nadzwyczaj ciekawie ł licz­
nie zgromadzona 11ubliczność była świadkami 
szeregu interesujących biegów, które minę­
ły pod znakiem niezwykle zawziętej walki. 

Mistrzostwa zgromadziły na starcie 41 za­
wodniczek z następujących klubów: ŁKS Wló 
kniarz i Zwiąikowiec-Zryw (Łódź), Gwarclia 
(Kraków), Ogniwo-Crncovia, Ogniwo Polonia­
(Bytom) Ogniwo (Wars7.awa), Kolejarz 
(Gdańsk). l:il>óJnia (Pozna.fi), Stal (Katowice). 
Najliczniej rcprezentowa.na była bytomska 
Polonia, natomiast Ogniwo warszawskie dele 
gowało jako jedyną swą przedstawicielkę, 
Fiałkowską. 

Trzeba stwierdzić, że czołowe zawodniczki 
są do mistrzostw baJ;"dzo dobrze przygotowa­
ne, toteż już pierwszy cJzień zawodów obfito­
wał w narodziny szeregu nowych rekordów 
Polski. W sumie padło ich pięć, w tym jedf'n 
poza konkursem. Zawody rozpoczęły się 
przed południem szeregiem przedbiegów. Tu 
taj pewną niespodziankę stanowi wyelimino­
wanie Przyborowiczówny (Spójnia Poznań) w 
biegu na 100 m. dow. 
Najwięcej emocji dostarczył widowni fi­

nał tego właśnie biegu. Tutaj Sobczakówna 
(ŁKS Włókn.) stoczyła zwycięską walkę z ko 
alicją Bytomianek i zajęła pierwsze miejsce 
z wynikiem 1.18,2, wyrównuj\l.c najlepszy wy­
nik powojenny. Zaznaczyć nii'leży, że Sobcza 
kówna wynik ten uiyskała już poraz wtóry. 
Finał w biegu 400 m dow. również zakoń­

czył się ustanowieniem NOWEGO REKOR· 
DU POLSKI PRZEZ GRYSZCZYKÓWNĘ (Po 
lonia, Byt.) 6.14,5, przyczem jej koleżanka Idu 
bowa Dzikówna ukończyła bieg również w 
czasie lepszym od dotychczasowego rekordu 
Polski. Dla niektórych niespodzianką do pe 
wnego stopnia była porażka Proniewiczówny 
na 200 m klas. Dobranowskiej. Zawodnicz­
ka łódzka wyrównała swój rekord Polski 
(3.10,8), lecz DOBRANOWSKA USTANOWIŁA 

NOWY REKORD POLSKI 
3.10,2. 

WYNOSZĄCY 

W wyściJ"U na 100 m st. motylkowym FRO­
NIEWICZÓWNA ZREWANŻOWAŁA SIĘ 
SWEJ POGROMCZYNI l zdobywając tytu: 
mistrzowski, USTANOWił,A JEDNOCZEŚ­
NIE NOWY REKORD POLSKI CZt..SEM 
1.27,8. 

Dalszy rekord Polski to dzieło SZTAFETY 
łxlOO dow. BYTOMSKIEJ POLONU, która 
popłynęła wspaniale, uzyskując wynik 5.38. 
Wreszcie Buclzlszówna, startując pozlt konkur 
sem, uzyskała na 200 m grzbiet. czas 3.16,5, 
który jest lepszy od dotychczasowego przed 
wojennego rekordu Polski, naleźącego do Ba· 
naszewskiej - Morawskiej o dwie sekundy. 
Największą rywalizację w punktacji klubo 

wej obserwujemy, jak to zręsztą przcwidywa 
no, między Polonią bytomską, a J,KS Włók· 
niarzem. Po pierwszym dniu mistrzostw gó 
rą jest Polonia, czy jednak zdoła dzisiaj utrzy 
mać wywalczoną przewagę ł uzyskać tytuł 
najsilniejszpj sekcji pływackiej - zobaczy­
my. Oto punktacja. 

1) Ogniwo Polonia (Bytom) 65 pkt„ 2) ŁKS 
Włókniarz 57 pkt. 3)· Ogniwo-Cracovia 27 pkt. 
4) Spójnia (Pozn.) 19 pkt., 5) Związkowiec-Zr. 
8 pkt., 6) Stal (Katowice) 6 pkt., 7> Ogniwo 
(W-wa) 5 pkt. i 8) Gwarclia (Kraków) 3 pkt. 
Dzisiaj w drugim dniu mistrzostw odbędą się 

na'5tępujące konkurencje 200 m dow. 100 klas. 
100 grzbiet. 4xl00 st. zmien. i próba pobicia 
rekordu Polski przez męską sztafetę Związ­
kowca-Zryw 4xl00 st. zmien. Najciekawiej za 
powiada się rywalizacja Sobczakówny z Gry 
szczykówną i Dzikówną na 200 m. dow. oraz 
jeszcze jedno spotkanie Dobranowskiej z Pro 
niewiczówną na 100 m stylem klasycznym. 
Przedbiegi odbędą się o godz. 10, a finały o 
godz. 17-ej. Oto szczegółowe wyniki pierwsze 
go dnia mistrzostw. 

400 M ST. DOW. 
1. Gryszczykówna Urszula (Ogniwo Polonia 

Bytom) 6.14.5 (R.P) 

o Memoriał Bronka Czecha· 

2. Dzikówna Halina (Ogniwo Polonia By-
tom) 6.14.!!; ' 

3. Kowalska Teresa (Zwią~kowiec Zryw) 
6.29.1, 

4. Przyborowicz Stan. (Spójnia 
6.48.7 •. 

Poznali) 

200 M KLAS. 
1. Dobra.nowska (Cracowia) 3.10.2 (R. P.) 
2 . . Proniewicz (Łl{S) 3.10.8; 
3. Malinowska (LKS) 3.24.-
4. Kubik Aniela (Gwardia Kraków) 3.21.9 

100 M DOW. 
1. Sobczak Barbara (ŁKS) 1.18,2 
2. Gryszczyk Urszula (Ogn. Pol. Byt.) L21.3 
3. Dzikówna Halina (Ogn. Pol. Byt.) 1.21.7; 
4. Badura Hildegarda (Ogn. Pol. Byt.) 1.33.4 

100 M KLAS. B 
1. Proniewicz Halina (ŁKS) 1.27.8 (R. P.) 
2. Dobranowska Irena (Cracowla) 1.34.3 
3. Fijałkowska Bożenna. (Ogn. W-wa) 1.37,.-
4. Malicka Irena (Spójnia Poznań) 1.39,3 

200 M ST. GRZBIET. 
1. BuClziszówna Juta (Kol. Gdańsk) 

SZTAFETA 4x100 ST. DOW. 

3.16.5 

1. Polonia Bytom - Dzikówna, Badura., 
Gryszczyk, Mateja 5.38.- (R. P.); 

2. ŁKS - Sobczak, Nastałek, Ciemniewska, 
Proniewicz - 5.48.7 

3. Spó.inla Poznań - 5.58.-
4. Stal Katowice - 6.12.8. 

(R. P.) „ .................... „ ...... . 
Bokserzy ŁKS Włókniarza 
zwołują walne zebranie 

m.1.eś_c1.e·----------·1:1Uroczyste otworc;:ie zawodów narciarskich w Zakopanem 

W poniedziałek, dnia 13 marca rb. o godz. 
19-ej zarząd Sekcji Bokserskiej ŁKS Włók­
niarz - zwołuje Doroczne Walne Zebranie 
członków Sek<:ji, na którym po złożeniu stJra 
wozdań i omówieniu systemu pracy szkolenio 
wej i organizacyjnej na najbliższą przy~z­
łość, zostanie wybrany nowy zarząd sekcji 
na rok 1950. Zebranie odbędzie się w sali kon 
ferencyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy, przy ul. 
Sienkiewicza 13-2 p. Ząrząd Sekcji apeluje 
do wszystkich członków o liczne i punktual­
ne przybycie. 

TEATR)/ 
Im. Stefana Jaracza - „ODw:e:TY" - g. 

godz. 19.15. 
Nowy - Nieczynny z powodu choroby wy 

konawcy roli tytułowej. - Bilety ważne w 
dniu 26 bm. 

Powszechny - „NIEMCY" - godz. 19.15. 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" 

godz. l!U5. 
„Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" -

g. 19.30. 

HIN/ł 
ADRIA (dla młodz.) - Skarb - 14, 16, 18, 20 

poranek g. 12. 
BAŁTYK - Miasto westchnień - 15, 17, 19, 

21, poranek g. 11. 
BA.TKA - Dubrowskl - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności Nr 11 
REJ, (dla młodz .) - Dusze czarnych - · godz. 

14, 16, 18, 20, - poranek 10, 12. 
MUZA - Konstanty Zasłonow - 16, 18, 20 

poranek godz. 11. · • 
POLONIA - Torpedowiec Nieugięty - godz. 

15, 17, 19, 21 poranek - 12. 
PRZEDWIOŚNIE-- Wilcze doły - godzina 

15, 17.30, 20. 
ROBOTNIK - Pustelnia Parmeńska I seria 

g. 14, 16, 18, 20 - poranek 11. 
ROl\IA - Panna bez posagu - 16, 18, 20. 

poranek godz. 11. 
REKORD - Milcząca barykada (dla młodL.) 

12.30, 15, 17.30, 20. 
STYLOWY - Ostatni etap - 15, 17.30, 20. 
SWIT - Cygański tabor - 14, 16, 18, 20. 
TĘCZA - O 6-ej wieczorem po wojnie 

14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Dzieci ulicy - 16, 18, 20. 

poranek godz. 11. 
WISŁA - Pustelnia Parmeńska - II seria 

15, 17, 19, 21. 
poranek g. 12. 

Wł:.ÓKNIARZ - Awantura na wsi - godz. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30, poranek - 11. 

WOLNOśC - Pustelnia Parmeńska - II se­
ria - 14, 16, 18, 20. poranek 11. 

ZACHĘTA - Czarci żleb - 16, 18, 20. 
poranek g. 11. 

PA~STWOWE ZĄKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 2 

AI. Kościuszki 23-25 

• 

W Zakopanem odbyło się uroczyste otwar- I r:a.mordowane.f przez hitlerowców w więzłe­
cle zawodów narciarskich o Memoriał Broni- niu tarnowskim, wygłosił burmistrz Zakopa­
sława Czecha. Wieczorem spod lolo:alu SNPTT nego - mgr Ustupskl. 
na Krupówkach, przy świetle pochodni, ruszy Otwarcia zawodów dokonał sekr. GKKF -
la. ulicami miasta defilada zawodnłlo:ów, po· płk. Szemberg, który w przemówieniu swym 
przedzona ka.pelą. góralską. Uczestnicy uro- podkreślił opiekę, jaką otoczony jest sport w 
czystości . udali się na zimowy stadion spor- Polsce Ludowej, w przeciwieństwie do cza­
towy pod Krokwią, gdzie przy tablicy pamiąt sów sanacyjnych, kiedy, np. narciarstwo do· 
kowej Bronisława Czecha uczczono pamięć stępne było dla. garstki uprzywilejowanych, a 
zmarłego rozpaleniem ogniska, złożeniem wielkie talenty sportowe w rodzaju Bronlsła 
wieńca I góralskim marszem żałobnym. wa Czecha były jawiskami wyjątkowymi. 

Wspomnienie o Bronisławie Czechu, zmar- Uroczystość na tadionie zakończono odśpie ! 
lym w Oświęcimiu i Helenie Marusarzównej, waniem Hymnu Młodych. 

Dzij mecz Połska-Rumunia 1 
Noilepsi zapaśnicy no mocie w Poznaniu I 

9 bm. do Warszawy przybyła zapaśnicza re 
prezentacja Rumunii, która w piątek wieczo 
rem udała się do Poznania, gdzie w niedzie­
lę rozegra mecz międzypaństwowy z repre­
zentacją Polski. Do meczu tego drużyny wy 
stąpią w następujących składach: 

RUMUNIA (w kolejności wag) - Tarziu, : 
Toz5er, Popescu, Cuc, opovici, Bujor, Forai, 
Marton; 

POLSKA - Sznajder, Toboła, Klorek, świę 
tosławski, Gołaś, Radoń, Szajewski, Gliński. 

Wrocławia • 
I Poznania Na ringach 

toczą się walki o indywidualne mistrzostwa okręgu 
W Hali Ludowej Wrocławia rozpoczęły się kręgu poznańskiego w kategorii seniorów zgro 

indywidualne mistrzostwa bokserskie Dolne- madziły na starcie BO zawodników. 
go Sląska, organizowane w ramach jubileuszu Najładniejsze walki stoczyli: w wadze mu-
5-lecia istnienia WrOZB. sz~j - Wojnowski (Warta), który wypunkto­
Niespodzianką było wyeliminowanie w wa 

dze lekkiej Miszczuka, który przegrał z ma­
ło znanym Misiorkiem (Kolefm'z Świdnica) o­
raz w półśredniej - Kotasia (Ogniwo), które 
go pokonał zdecydowanie Szczepan (Pafawag). 
Słabą formę wykazali Kasperczak i Grymin. 

Indywidualne mistrzostwa bokserskiego o-

OGŁOSZE~IA DROBNE 
Dr BILIJQ°SKI - cho­
roby serca - wznowił 
przyjęcia, 11-14, Le­
gionów 3, tel. 202-09. 

9:l29 

TANIO sprzedam kre 
dens pomocnik dębo­
wy (20 tysięcy) biur­
ko i bibliotekę (20 ty 
sięcy) Jaracza 30 m. 
9 między 9-12. 92!l0 
MEBLE - sprzedaż­
zamówicnia - zami2-
ny. Łódź, Piotrkowska 
275 tel. 145-13. 23u 

ZAGllBIONO 

wał Liedtkego (Budowlani), w wadze piórko­
wej - Strek (Warta), który wygrał na punk 
ty z Łuczakiem (Stal Zielona Góra) oraz Pan 
ke (Gwardia Poznań), który zwyciężył No­
wackiego (Kolejarz Poznań). Dwie walki za­
kończyły się przez k. o., 7 zaś przez t. k. o., 
dyskwalifikację, lub poddanie się przeciwni 
ka. 

NAUKA 

NAJNOWSzyl\'I syste 
mem kursy kroju, szy 
ci.a, modelowania. Po 
łudniowa 20-60. 
KURSY kroju, szycia, 
n1odelowania. Zapi<;y 
h:stytut Przemyołowy 
Stalina 7. 

ZAOHAROWANIE PRACY 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Zacho­
dnia 34 m. 14, Łach­
man. 9289-G 

LOKALE 

POKÓJ dla pani przy 
jezdnej potrzebny, do 
brzę zapłacę, telefon 
125-36. 162-k 

POKOJ - dwa przy­
jezdny, kierownik fa­
bryki, poszukuje tel. 
125-36. 163-k 

ROZNE 

POWAŻNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

zatrudni natychmiast: 
1) INŻYNIERA Energetyki i Ruchu 
2) TECHNIKA ruchu 
3) KIEROWNIKA Inwestycji, 
4) REFERENTA Działu Zaopatrzcn 
5) REFERENTA Współzawodnictwa 
6) Wykwalifikowanych 

PRZĘDZALNIKOW, . I 
7) ROBOTNIKOW gospodarczych 
Oferty należy złożyć pod „Poważne 

:;; Przedsiębior~two" na adres RSW „Pra­r Ba", Łódź, ul. Piotrkowska Nr 104-a. ----
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 17 
w Łodzi, ul. Rzgowska Nr 26-28 

zatrudnią natychmiast: 
1) REFERENTĄ. Kontroli Listy Płacy 
2) Wykwalifikowanych TKACZY(czki) 
3) Wykwalifikowanych SLUSARZ'Y 

montażowych na tkalnię i przę­
dzalnię, • 

4) UCZNIOW(CE) na tkalnię powyżej 
lat 18. 

o; Zgłoszenia m:obiste przyjmuje Wy­
~ dział Personalny. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

w Zduńskiej Woli 

zatrudnią natychmiast: 

1. INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA 
na stanowisko kierownika ener­
getyki i ruchu 

!. INŻYNIERA lub TECHNIKA -
MECHANIKA na stanowisko kle 
rownika. v.-arsztatu mechanicz­
nego 

·· TECHNIKA • PRZĘDZALNIKA 
na. stanowisko kierownika przę­
dzalni odpadkowej 

4. KSIĘGOWYCH wykwa.lifik11wa.· 
nych 

Zgl0~ z:- n i a przyjmuje Wyd2ial Perso- ::i 
nalny, Zduńska Wola, Al. Kościuszki 8. ~ 

li) ... 




